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KRÓLESTWO POLSKIE. 


Z Częstochowy na Jasney Górze, dnia 20 paź- 
dziernika. W dniu 18tym na 19ty październi- 
ka, w nocy o godzinie dwunastey, przybył Nay- 
jaśnieyszy Cesarz i Król, Pan nasz Naynmiłościw= 
szy na Jasrią Górę, gdzie w zagrodach klaszto- 
ru XX. Paulinów przed wniyściem do pokojow. 
(tak zwanych królewskich) był przywitany js% 
'naykrótszą mową, i zaprowadzony do pokojow 
_ Jemu przygotowanych, przez przełożonych rzeczo- 
nego zgromadzenia zakonnego, W małą chwilę 
| Nayjaśnieyszy Pan raczył przywołać X. Eusta- 
| chiusza Skibińskiego, przeora konwentu jasno- 
| górskiego, w celu osiągnienia wiadomości o szeze- 
gólach tego 4, mieysca. Tey nocy były oświe- 
cóne, wieża kościoła, trzy bramy, galerye; jaśnia- 
ły także przeźrocza, wystawujące stosowne wyo- 
brażenia z napisami. Nazajutrz o godzinie gtey 
= rano ukochany Munarcha w assysteneyi JO. Xię- 
cia Wołkońskiego, majora jenerślaego woysk Ros- 
| syyskich, udał się do -kościcła, gdzie we 
_ drzwiach przy wniyściu, oczskiwało zgroma= 
dzenie XX. Paulinów w liczbie 47 żakonników, 
optócz W. IXiędza oficyałą piotrkowskiego Le- 
Jranc, W. Xiędza Zegalskiego, dziekana często- 
-~ chowskiego i kanonika krakowskiego z wielu ple- 
banami z tego obwodu. Powitawszy Nayjaśniey- 
szego Pana naykrótszą i nayzwięźleyszą mową, 
 ceremonialnie X. Eugeni Lachowski wizytator je- 
neralny, na czele zgromadzenia XX. Paul:nów, 
przy odśpiewaniu prowadzony był przez wielki 
kościoł do kaplicy Matki Bozkiey, przed którey 
obrazem przez całą soleńną wotywę z rzadką 
` przykładnością. był obecny, a po skończeniu ta- 
kowey wprowadzony został na skarbiec do skław 
du różnych ozdob i kosztownych apparatów, przez 
Królów i znakomite osoby cfiarowanych z po- 
bożności ku Bogarodzicy. Po zwiedzeniu tegc; 
powrócił N. Monarcha do pokojów, i raczył przy= 
zwać X. Eugeniego Lachowskiego wizytątora je- 
neralnego i X. Raymunda Chylickiego prowin= 
<cyała, jako przełożonych jeszcze kilku istnieją- 
cych w Królestwie Polskićm konwentów pauliń- 
skioh, oświadczając z dobrocią bez granio Swoje 
(nayłaskawsze zadowolenie ; poczćm Nayjaśnicy- 
szy Pan o godzinie 11stey przed południem udał 

` się w dalszą podróż do Opasy, 


WOLNE MIASTO KRAKOW. j 
Krakow, dnia 25 października. Sławna z ta- 
lentu swego śpiewaczka, Pani Catalani, przybyw 
szy tu dnia 15 b m. w przejeździe z Warszawy 
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do Paryła, wydała dnia 22 b. m. pierwszy koncert; 
>którym licznie zebranych słuchaczów w zadu 
mienie wprawiła. Obecna uroczystości założenią 
mogiły Tadeusza Kościuszki, dzieląc tkliwe uczus ' 
cia Polaków. na grobowcu wielkiego Męża, szaa 
nowna ta cudzoziemka, uwiadomiła po odśpiewa= 
nym korceęcie, iż drugi jeszcze i ostatni jutro dać 
postanowiła, przeznaczając jednę połowę dochos 
du do składki na pominik wspomnionemu A 
tyrowi, a drugą na wsparcie cierpiącey ludzkością 


AŻ P.RUJSIŚCH 4, 

Królewiec następca tronu pruskiego, jadący £ 
Berlina do Opawy (Troppau), przybył d. 18 paźą 
dziernika do Wrocławia. ` 5 s ż 

Dnia 24 października przybył do Berlina pos 

. wracający z Warszawy Xiążę Oranii, następca 

trona niderlandzkiego , ale udał -się zaraz do 
‘Potsdamu , gdzie biła rodzina Królewska. Po- 
wrócił tatże g Warszawy do Berlina Hrabia 
Alopeus pełaomocny rossyyski minister przy dwos. 
rzB berlińskim. A 


— 


NIEMCY. 
Na sessyi seymu związku niemieckiego w Franks 
forcie dnia 5 października, ushwslono na prze= 
łożenie dworu austryackiego, że te mieysca Waa 
rowne, które, w. skutek układów mocarstw eu» 
ropeyskich, za twierdze należące do związku uzna= 
no, a mianowicie: Mogunoyą, Luxemburg i Lan- 
dawę, mają bydź na rzecz związku zajęte, i przede 
sięwzięte natychmiast potrzebne kroki ky. opa 
trzeniu i ukończeniu ich warowni. Postanowio= 
no także wezwać kommissyą wojskową związku, 
aby ułożyła i podała jak nayśpieszniey projekt 
przepisów, w skutku których rzeczone twierdze 
oddane i' zajęte bydź mają. 
Władza mieyska w Wircburgu wezwała rze- 
mieślników, aby z przyczyny nizkiey teraz ceny 
żywności, zniżyli cenę robot swoich, 


AUSTRYĄ. 

Więdeń, dnia 16 października, Przejeżdża 
tędy wiele gońców do dworów zagranicznych. 
Mówią nawet, iż bezpośrednie układy rozpo» - 
częły się z WVeapolêm, : He 

Obóz. pod Pest zwinięto d. y b. m.: wszysta 
kie 15 pnłków udały się napowrót do stano 
wisk swoich. $ ' 

Niedawno posłano stąd 100 dział i 4 kome 
paniie artylleryi do Włoch, dokąd także z obos 
zu pod Pest g pułków jazdy przeznaczono: 


N 


ryńskich na każdego. 
niem młodzieży, i tym końcem w innych także ` 
 mieyscach zakładać mogą szkoły. 


I ` 4 
Krzątają się mocno w Austryi około uzupełnienia 
pusków i utworzenia korpusu odwodowego: 

W Brodach (pisze gazeta Berlińska) spodzie- 
wają się przybycia 50 jezuitów. Dostaną kla- 
sator Dominikanów, pewną ilość piehiędzy na 
pierwsze urządzenie, i corok po 300 złotych 
Trudnić się mają nauczą- 


Słychać, iż 
kupują majętność Skaloć, złożoną z miasta i 15 wsi. 
Dnia 12 października wvjechał z Wiednia 


"do Cesarza austryackiego Xiążę Metternich, anie- 


co pićrwey Żona jego do Paryża. 


| 5 ANGLIA. | 

, Londyn, dnia 14 października. Xiążę Wel- 
lington oświadczył przed kilką dniśmi chęć zało- 
žema węgielnego kamienia pa nowy kościół w Chel- 
sea. Lioznie zgromadzony lud czekał go nada- 
relnnie aż do poźnego wieczora. Wreszcie bi- 
skup londyński dopełnił tego obrzędu, a pospól- 
stwo s wielkićm szetliranietń wśród okrtyków : 


"Niech żyje Króbwa! it.'d. rozeszło się dó domu. 


Wolni tnularze w Anglii oświzdozyli się tak- 
że za Królową. Z powodu stosunków tego to- 


 wafaystwa waględelń Króla, który jest Wiełkitn 


mistrzem, póóżytują tę okoliczność za ważniey- 
szą, amiżEli podobńo jest rzeczywiście, 
 Ozytamy w jedtiey z 'tuteyszych gazet mi- 


- nisteryalnych, iż międży Anglią i Turcyą 'odby- 
wają się układy względóm traktatu przymierza 
zaczepnego i ddpornego. 


Gatita tnteysza Stżteśian umieściła co na- 
stępuje:  „ Nayzawziętsi drzeciwnicy królówey, 
przekonańi w duszy i sumieniu o jey niewińhe- 
Ści, puśćili 6d kilku 'dni pogłoskę, iż mibisttó- 
wie myślą o sposobach cofnienia się. Słychać, iż 
w tey mietze sasięgóli ś$wiatlego zdania Lorda 
Wellingtona, faczelhego dowódcy artyllery:; lecz 
teń skrommie oświadózył, ił nie wie jakby mo- 
żna się cofnąć. Powiedziano mu, iż nie ma lep- 
szey pamięci anizeli Miajocchi, 1 złośliwie przy- 
pomniano mu bitwę ipod Talavera, gdzie cofnął 
się z takim pośpiechem, iż nawet chorych żoł- 
nierży swoich zostawił opiece marszałka francuz= 
kiego. Gdyby wspomniony Lord powaśnił się 
z ministrami, dowiedzielibysmy się podobno ta- 
kich rzeczy, któreby całe postępowanie objaśni- 
ły: widać bowiem oczywiście, iż ministrów oszu- 
kano. Nie móżeńry im atoli póty nie przyznawać 
uczęsthictwa w całym tym śpisku, póki nie po- 
znamy osób, które ióh uwiodły.? |. 

; Parlament. 

Na sessyach izby wyźszey d. 35 i 14 zajęto 
się dwóma nader ważnemi badaniami, Jedno ty- 
czyło się świadka FRastelli, którego z kilku inne- 
mi napowrót do Włoch odesłano; drugie zaś ścią= 


gałó się dò kilku ajentów kommiśsyi medyolań- . 


skiey. Przeóiwko nieobeonemu Rastelli, które- 
go wspomniona kommissya użyła dawniey do wy- 
szukania kilku świadków, a który teraz był jey 
pńcem, stanął ze strony królowey świadek Ga- 


olino, i pod przysięgą zeznał, iż Rastelli powie- ` 
dział mu w Medyolánie, że, dopełniająć zlecenia 


kommissyi, kilku świadków wynalazł, iże 7 z nich 
płacił na dzień po áo franków. 
P. Broligham twierdził, iż Rastelli bawi je- 


(szcze w Londynie. Pytał się: czyli mu może 2 


czynić niejakie zapytania? Po odpowiedzi jene- 
ralnego prokuratora; iż te oddaje do woli jego, spy- 
tal się znowu Pan Brougham: czyli Rastelli jest 
rzeczywiście w krajn lab za granicą? Jeneralny 


. prokurator wyrazi Ł: 
Á 


E 
s 


: Ż na to nie może odpowie- 
dzieć; przypomniał oraz oświadczenie Pana Broug- 
ham, iż żadnego ze świadków już wysłachanych 
w ciągu obrony nanowo przywoływać nie bę- 
dzie, i że dla tego Rastelli został wysłany w pe- 
wnóm zleceniu do /Medyolanu. Pan Brougham 


_ rzekł, iż tylko warunkowo zrzekł się prawa przyn 


zywania wysłuchanych już świadków; iż w obe- 
cnym przypadku nie można mu tego prwa od- 


vbierać; iż się dziwi,. jak ajenci kommissyi me- 


dyolańskiey mogli wysyłać Rasteliego , wtenczas, 
kiedy go ma badać. _)Odpowiedział jeneralny pro- 
kurator, iż gp posłano ze zleceniem, aby krea 
wnym Świadków, których za przybyciefii dò Dou- 
vres tak baniebnie napastowano, dobiósł 6 ich / 
zdrowiu, iże Pan Brougham może prośić izby o 
rozkaz sprowadzenia jego. Pan Brougham twier- 
dził, iż rozkaz ten jest zbstecznym, bo się oczy- 
wiście pokazuje, iż Rastelli ciężkie krzywoprzy- 
sięrtwo popełnił. Dodał z wielkićmi uniesieniem: 
Milordówie! mamże daley bronić Królowey lub nie? 
zalecono mu oddalić się z sali, aby się izba w tey 
mierze naradziła. Powstała wielka wrząwa, 
Lord Holland przypomniał Horabiemu Liverpool 
daną obietnicę, iż żaden świadek nie opuści kra- 
ju przed ukończeniem sprawy; mówił o zmowie 
na zasłonienie świadków, którymby krzywoprzy- 
sięstwa dowieść można. Hrabia Liverpool dzielnie 
się bronił} „Nie wiedziałem (rzekł) o odesłamu 
Rastellego, Stało się to także bez wiedzy jene- ' 
ralaego prokuratora. Kto go odesłał, nierozsądnie 
wprawdzie postąpił, ale nie przez zmo wę. 
Dowiedziawszy się o tém, wyprawiłem natych- 
miast statek dla sprowadzenia go. napowrót.”? 
Toż samo potwierdził Lord kanclerz, dodając, iż 
Tęczy za uczciwość tych, którzy Rastellego wy- 
słali przyznaje atoli, iż ten wypadek szkodzi Kró- 
lowey. RSEN VEENĄ 

. Lord Caernaerpon oświadczył: „ Zginęła dla 
Królowey wszełka korzyść, którąby mieć: mogła 
z porównania naocznych zeznań Rastellego i Ga- 
voliniego. Za powrótem może się Rastelli przy- 
sposobić do odpowiedzi. Przeciwna stona zró- 
biła Królowey wielką krzywdę. Wrywam więc | 


izbę, aby położyła koniec sprawie, która od kil- - 


ku tygodni narod obugea, a w izbie niższey łatwo 
nie taki jak tu obrót wziąć może, sprawie, mó- 
wię, w którey oczywiście widać nakłanianie do 
krzywoprzysięztwa, 1 zasłanianie krzywoprzy- 
sięzców.” Zakończył wnioskiem, aby pełnomo- 
emików Królowey dopiero za 6 miesięcy przy- 
wołano. | 

Lord Ellenborough tego był zdania, iż żąda- 
na zwłoka w ciągu obrony Królowey byłaby nay- 
większą dla niey niesprawiedliwością. 

~ Hrabia Grey uważał , iż wysłanie Rastellego 
nie tylko jest nierostropnóm, ale przeciwnóm pra- 
wu. Gdyby teraz (rzekł) na wzór sądu przysię* 
głych, wypadało izbie przystąpić do króskowania, 
członkowie jey musieliby jednomyślnie uznać nie- 
winność ,Królowey. 

Hrabią Liverpool wyraził, iż całe zeznanie 
Rastellego z wypływającemi z niego korzyściami 
lub szkodami dla Królowey , jest podobno takie, 
iż za miebyłe i wypuszczone z'pamięci, uważa” 
ném bydź może. Nie radził wstrzymywać spra- 
wy, bo doprowadzenie jey do końca zaspokoił na- 
ród i odda sprawiedliwość charakterowi Kró- 
lowey. 

Podobnież sądził Lord Zauderdale i dodał: 
W przeciwnym razie, jakżeby się ‘pokazała izba: 
w obliczu narodu i całey Enropy ? 


j 


PE, ŃBorid dloanley zapytał się, kto wysłał Ra- 
- stellego do Włoch? , Odpowiedział Lord Diver- 
pool: Nie wiem tego.. Zdaje mi się jednak, iż 
Pan Powell, członek kormmissyi medyolańskiey. 

(>. Lord  Blessinton rĘczył za uczciwość Pana 
Powell. Bydź at li może (rzekł), iż koaimissya 
medyclańska spiknąwszy się oszukała Pans Po- 
well, któryby zapewne sam z siebie dó niczego 
złego nie wchodził, 

Na wniosek Hrsbiego Grey przywołano, Pana 
Powell i wysłuchano go przysięgi. Żeznał, iż 
dawniey był członkiem kommissyi imedyvizńskiey, 

, ateraz jest ajentem popierającym bil przeciwko 
. Królowey; iż, radził wysłać Rastęllego, i żądał 
dla niego pasportu ż wydziału spraw zagranicz- 
nych, ale go nie pozyskał; iż Pan Planta, sekre- 
tarz Lorda Gastlereagh , skłonił go do wniosku 
względem wysłania Rastellego; iż Rastelli był 
gońcem, który sprowadził świadków napastowa- 

_ mych od ludu w Douvres; iż przez ludzkość wy- 
słanc go dla zaspokojenia redzia tych świadków; 

|- iż Rastelli powinienby już bydź w Londynie, bo 
dnia 14 lub 15 września po odłożeniu obrad iz- 
by udał się w dregę, a miał rozkaz wrócić na 
dzień 5 b. m.; iż tego się Powell niewątpliwie 

spodziewał, a inaczey nie byłby go wysłał. Spy- 
tał się go Hrabia Grey, 
granicznych. wiedziano, czóm był Rastelli? Od- 
powiedział Pan Powell: „ Powiedziałem, iż jest 
' góńcem, i nie pamiętam; ab;m powiedział, iż jest 
Świadkiem. "Uczy już re zkázy posłano Rastelle- 
mu, aby wracał. Słychać jednak, 1ż w pewnym 
domu zajezdnym moćno na fćbrę choruje.” Hra- 
| bia Alvanley uczynił Pena Powell zapytanie: 
Czy w wydziale spraw zagraniczdych widział roz- 
kaz, aby świsdków nie wysyłańo z kraju? Odpo- 
wiedzisł Pan Powell: Nie widziałem ; lecz w cią- 
gu obrsd słyszałem wzmiankę o tém. Dodał: iż 
nie ma sposcbu sprowadzenia Rastellego, lecz za 
wdaniem się rządu jego możnaby go przymusić do 
|” powrótu. i j 
` Lord Erskine radził przywołać pełaomócni- 
ków Królowey, i zapytać się: czyli uważają za 
rzecz istotną, aby przed dalszćra w, sprawie po- 
stępowaniem, bądano naprzód Rastellego. W tym 
|/ 288 razie wnosił, aby izha odłożyła obrady do dnia 
"jutrzeyszego , i dała im swoję odpowiedź. Lord 
kanclerz twierdził 
uczynienia takiego zapytania pełaomocnikom Kró- 
lowey, co gdyby nastąpiło, zachodziłaby potrze- 
ba, aby Hen przytoczyli dostateczne po- 
wody. Radził odłożyć dalsze obrady do jutra, dę 
czego się też izba przychylła. Ao: 
Dziś, na wniosęk Lorda Caernaervon, przywoła- 
no Panów Planta i Powell, 1 w obecności 
oników Królowey, zajęto się rożtrząsaniem zapy- 
tania: czyli oprócz Rastellego, nie odesłano także 
pierwey lub razem z nim, alb > też poźniey jakich 
świadków do Włoch, i ceyli dine Rastellemiu ile- 
cenie zaspokojenia troskliwości rodzin Świadków 
o ich zdrowiu, me jest pozorem dla ubarwienia 
powrótu jego do oyczyzny. Pan Powell przy znał, 
: 1ź prócz niego, dwóch jeszcze świadków odesłano: 
1 między innemi danemi Rastellemu zleceniami 
; było i to,aby pewne papiery kazał gaświadczyć; 
"aż Rastelli weiął listy od kilka świadków do ich 

krewnych, i że na dàin 5 b. m. miał wrócić do 

. Londynu. Z początku nie chcieli ministrowie przy- 
znać Panu Brougham prawa badania ajentów kom- 

missyi medyolańskiey w sposobie takim, jak zwy- 

czayaych Świadków „i tyle przynaymniey doka- 
zali, iż nie złożono izbie korrespondenoyi mię: 


kj 


y 


czy,w wydziale spraw zá- ` 


k 


, iż bardzo wątpi o możności . 


pełnomo-' 


 watele, obowiązani bronić 


dzy Panami Brówn i Powell. Pozwolońo natesza 
cie Panu Brougham zadawać pytania Panom Pos 
well i Planta. Oświadczył Pan Brougźatn, iź wszels 
jką korzyść, jakaby z teraźaieyszego badania Ra- 


stellego wyniknąć mogła dla Królovńey, uważa za 


straconą, bo dogodna pora minęła. 


FRANC YA. 4 
Dnia 10. przed północą przyszedł jakiś ezło= 
wiek do kraty pałacu Louvre, i zawołał na žok- 
nierza Szwaycarskiego stojącego tam ną straży, 
aby powiedział hasło dnia tego, obiecawszy mu 
wdzięczność, i że tego nie pożałuje. - Rozgnie- 
wany żołnierz, kazał mn odeyść; a gdy się ode 
wrócił dla przyzwania kaprala, człowiek ów wys 
strzelił do niego z pistoletu, i uciekł. Nie ram 
nik nawet Żołnierza, ale mu tylko kaszkiet prze- 
strzelił. a 
Dnia 5go października umarł w Paryżu xiądz 
Barruel w 7gtym roku życa, kanonik honoro= 
wy metropolalny, a były jezuita. Przed rewo= 
lucyą wydał dzieło antyfilozoficzne ; podczas re- 
wolucyi dzieło przeciw Wolnym-Mularzom pod 
napisem: Historya Jokobinizmu + a potóm wydae 
wał niekiedy rózne pisemka. 


i WŁOCHY 
<. Neapol, dnia 
odprawiło się tu w kościele $. Ducha uroczyste 
rozpoczęcie parlamentu. Król, Królewie następm 
ca tronu Namiestnik królewski, rodzina monar= 
chy i cały dwór, byli w kościele. Radośny okrzyk 
członków parlamentu i licznie zebraney: publicz= 


ności powitał Monarchę. Zaczęła się uroczystość 


od mowy Króla i prezesa parlamentu. Monarcha 
z powodu słabowitego zdrowia, stawał przed zgro- 
madzeniem Królewica następcę tronu, jako swe= 
go zastępcę, i rozwodził się nad pochwałami je- 
go. Królewic, zbliżywszy się do trenu, pocałował 


z uszanowaniem rękę Mónarchy, Zabrał: potém 


głos jenerał Wilhelm Pepe, i buławę, jako znak 
naczelnego dowództwa woyska, 
‘Króla, który ją łaskawie przyjął. Naśtąpiiło po= 
tem wykonanie przysięgi, i Moharcha opuścił zgro- 
madzenie, które się wkrótce rozeszło. ` ii 

Zadna bulla Papiezka nie może bydź nadal w kra- 
ju naszym ogłoszona bez zezwolenia Króla. 


Zakazano wywozić broń za granicę, i nosió 


ukrytych sztyletów lub innego oręża. 
Jenerał Carascosa, minister woyny, ogłosił na. 
stępujące urządzenie woyska, które natychmiast 


:ma bydź przywiedzione do skutku: „ Pod rzą- ' 


dem konstytucyynym nie powinnoby bydź wła- 
ściwie stałego woyska; niezbędne atoli okoliczno- 
ści, powszechnie wiadome, wymagają koniecznie, 
aby część zbroyney siły narodowey była zebra- 
na w stałóm woysku. Woysko dzieli się na czyn- 
ne i milicyą. Do ostatniey należą wszyscy oby= 
ziemi oyczystey, i do 
tego na mecy konstytucyj powołani. Milicya dzie- 
li się znowu na dwie części, to jest: jedne stale 
urządzoną, a drugą przeznaczoną do uirzymania 
spokoyhości w mieście. Woysko czynne ma wy- 
nosić blizko 45,000 głów; w tey liczbie jest 33,000 
piechoty , 5,000 jazdy, korpus artylleryi i inżya 
nierów. Artyllerya piesza ma mieć 60 dział, a 
konna 8. Gwardya królewska ma się składać ò= 
gółem ze 644 ludzii 19a koni. Czas słożby wóy- 


skowey stanowi się lat 5; co rok więc piąta część | 
żołnierzy otrzyma uwolnienie ze służby.” 


Zupełna ta panuje spokoyność. Puszkarze nie 
mogą wystarczyć robić broni. Wszyscy są prze” 


(1) 


2 października. Dnia 1 b. m. 


„złożył w ręce 


| 


— 


z 


jęci szlachetnym zapałem bronienia oyczyzny; Go= 
niec Rossyyski przywiozł tu naypierwey wiado- 
mość o rewolucyl portugalskiey, która wielkie. na 

- umyśle naszym sprawiła wrażenie, | Szk 
Ludwik Onis, poseł nadzwyczayny hiszpański 
"w Neapolu smiał dnia 20 września u Króla na- 
“szego osobne wysłuchanie, i oddał mu własno- 
ręczny list Króla hiszpańskiego, odpowiedni na 


list<Kxóla Obojey Sycylii, w którym doniósł mu - 


ozaszłey polityczney odmianie w królestwie jego: 
Odpowiedź ta jest następująca: 
„Bracie i Stryju! -List W. K. Mości, w któ- 
"rym mi objawiłeś słusznepobudki, jakie cię do 
zadośćuczynienia jednomyślnemu Zyczeniu ludu 
twojego skłoniły, przyymując dla krajów two- 
ich konstytucyą królestwa mojego z odmianami, 
jakie reprezentacya narodowa, zebrana na parla- 
. ment, uzna za potrzebne w zastosowaniu ich do 
stanu kraju twojego, odebrałem z tém uczuciem, 


jakie wzbudza we mnie wszystko to, co się ty- - 


cze*W. K. Mości, i szczęśliwości ludów od Opa- 
trzności powierzonych  oycowskiemu staraniu 
twojemu. Przeświadczony zawsze byłem, iż. 
*uczuciami W. K. Mości kieruje i włada dobro 
poddanych twoich , chwała i pomyślność krajów. 
twoich; teraz świeży dowód tego odebrałem, a 
wypadek ten poczytuję za dalszy skutek oycow- 
skich widoków W. K. Mości, które zawsze 
do tego wielkiego celu dążyły. Przez jednako- 
wy systemat rządu, interesa koron i ludów 
naszych staną się wspólnemi, jak niemi już by- 
ły przez szczęśliwe węzły pokrewieństwa, które 
mię z W, K. Mością łączą. . Pochlebiam sobie, 


iż wszystko przyłoży się do rozciągnienia przy- - 


jacielskich stosunków, zachodzących między nami 
i ludami naszemi. Przy tey sposobności pona- 
wiam W.K. Mości zapewnienie przywiązania mô- 
jego ku tobie, i proszę Boga, aby ci, kochany 
"bracie i stryju, udzielił długiego A szczęśliwego 
, ycia.” W.K, Mości przywiązany brat i synowiec. 
sdi ; ' z: Ferdynand. 
Dnia 20go września zawinęła do portu w Nea- 
polu „brygantyna austryacka, która d. 15 tegoż 
miesiąca wypłynęła z Palermy, i przywiozła 47 
podróżnych, między którymi był- wicekonsul 
austryącki z pismem do poselstwa kraju swego w 
Neapolu. Prżywiezione przez ten okręcik wia- 
domości opiewają co następuje: `, Straż bezpie- 
czeństwa publicznego utreymuje porządek w Pa- 
lermie. Żołnierze. neapolitańsęy uwięzieni, , i 
przyciśnićni głodem i biedą ; przyjęli służbę w 
woysku pąlermitańskićm; oficerowie zaś ich, wy- 
puszozeni na welność, nie chcieli stanąć pod cho- 
rągwiami buntu. Flota neapolitańska pokazała 
się wprzód pod Palermą, niż do Melazzo zawi- 
nęła. Widok jey, i wiadomość o wysłanóm woy- 
sku do SyeŚlii, zmieszały palermitanów, dla któ- 
rych pocieszenia i uśmierzenia wydała junta odez- 
wę zwiastującą, iż KXiążęcia Villafranca upowa- 
zniła do układów z jenerałem Florestan Pepe, 
dowodzącym naczelnie woyskiem neapolitańskićm 
w Sycylii. Taż junta palermitańska posłała ofi- 
„cera do dowódcy. neapolitańskiego w mieście 
Trapani z żądaniem zawieszenia broni. Oficer 
ten doniósł, iż junta postanowiła układać się o 
pokóy z rządem królewskim. Ale dowódca mia- 
sta i władze odpowiedziały, iż nieprzyjacielskie 
„kroki z ioh stromy zaraz ustaną, jak tylko od- 
biorą w tey mierze rozkaz ód Pepe, dowodzące- 
go woyskiem królewskićm. 
Jenerał Florestan. Pepe wydął taką odezwę 
` Ho Syoylian: ć 


nia 1820. 
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„ Sycylianie! Królewiec Namiestnik chce pos 
łożyć tamę trwającey w Sycylii niezgodzie, ` 
Oręż móy nie przynosi wam woyny, ale jest 
przeznaczony na przywrócenie między wami zgo- 


dy. Sycyliia powinna używać dobrodzieystw da= 


nych Neapelitanom.  Niechay Palerma i inne 
miasta, które przez odstrychnienie się od Mo- 
nerchy same Sobie są zostawione, udadzą się 


‘do mnie z ufnością, nałeżną ślechetnemu i rze- 


telnemu umysłowi Królewica Namiestnika, w imie- 
niu którego przyrzekam zupełne 
wniepamięć , co zaszło, i nowy porządek rzeczy, 
zgodny z życzeniem narodu. W ymagam tylko, 
aby władze: do pierwiąstkowego urzędowania 


puszczenig |. 


Rei 
SA 


powróciły. Od tego jedynie los i szczęśliwość 


„Sycylii załeżeć będą.” , 


podpisano: Florestan Pepe, - 


P ORTUGALIA4 — 
Oto jest odezwa tymczasowego rządu do na- 


5 


rodu portugalskiego: 

„ Portugalezykowie! Rząd tymczasowy, ze» 
brany -w Lisbonie, a jednomyślnie przez wes i 
woysko wybrany, chce odpowiedzieć ocżekiwa- 
niu waszemu. Spokoyność publiczna, wolność 
osobista, bezpieczeństwo własności, ufiiość w rzą 
dzie, poszanowanie „dla praw i dla władz usta- 
nowionych, oto gą jedyne środki utrzymania od- 
rodzenia się waszego, którego ustaleniem zaymą 


się zebrani reprezentanci ludu w stanach. Bos 


dayby do tey chwili nic nie splamiło chwały 
waszey, 'w tym czasie nabytey! Portuzalczyko= 
wie! Rzadkim w historyi jesteście przękłedem. 
Wierność wasza do dynastyi Braganckiey, mi- 
łość wasza ku naylepszemu z Królów, meugię- 


tość w przeciwnościach , stałość w rse przyję- - 


tych zasadach, przywiązanie do wiary, tronu 
i praw, bez względu na wszelkie przeciwności 
i zdradliwe zamachy, czynią was prawdziwie. 
bohatyrskim narodem: bo z«pomnieć e ponie= 
sionych cierpieniach , zwalczyć burzące się na- 


miętności, ażeby odd»ć się wyłącznie pomy- 


ślności oyczystey , są to bohatyrskie czyny. Już 
uczyniliście pierwszy krok do szczęśliwości; ala. 
należy: się, trzymać drogi przodków waszych. 
Strzeźcie się wolność w swawolą zamienić; pier= 
wsza jest dziełem mądrości, druga dziełem nma- * 
miętności. 


uczy się od was, jak bez rozlewu krwi, bez 


hadwerężenia porządku, uzyskuje się wolność, i 


poprawiają się prawa. Portugalczykowie! ulay- 


cie nam.. Rząd uczyni zadość życzeniom wa- 
szym; ale. oczekuje od was zgromadzenia, któż 


reby posłuszeństwo dla praw i zwierzchności 


zachowało. Fy zaś, waleczne woysko, ty, co 
dwakroć ratując oyczyznę, imie twe uwieczni- 
łoś, dokończ dzieła twojego! . Winnoś sobie sa= 
memu, winnoś sławie swojey, ażebyś strzegió 
praw i tronu. To, co w imieniu Monarchy na- 
szego przez ciebie tak pięknie rozpaczęło się, 
niech równie chwalebnie ukończonóm zostanie. 


Zołnierze! przyrzekliście współobywatelom wa- . 
„szym wspierać i utrzymać odrodzenie się nasze; 


waszym jest więo obowiązkiem zasłaniać naród 
od skutków anarchii, waszym obowiązkiem do- 
chować świętey przysięgi, którey nigdy waleczni 
portugalczykowie nie złamali. Jozi i 
Działo się w pałacu rządowym dnia 17 wrze” 
(podpisy) Xiążę Decane, 
> Hrabia de St Paya:* 
z Diaz Acedo. 
Herman Józef Bancam de Sobrat. 
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Niech cała Europa, niech świat cały, | 


DODATĘĘ ` 


| Hiszpanów. 


k 
| które przyjęto. 
| 


| skich). 


| jektu prawa o. wolności druku. 


i 4 
| cezalaego. 


die: 
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| BIERNIE. 

a sessyi. dnia 25g0 września ukończyła się 
ożprawa nad sekularyzowaniem majątków zakon- 
ch. Przepisy w tey mierze stańowią 20t 


poprzednich sessyach. (Te wyszczegolniliśmy w 
eszłym numerze gazety naszey) z 
przepisów artykulu  żcogó są takie: „, Wszelki 


majątek ruchomy i nieruchomy: klasztorów ikol- Sy AUDI Op z 
- legiiów, które będą teraz i kiedyżkolwiek znie- nia stanom przełożeń swoich, gdyby biskup nie 


| Sione, na mocy artykułów 14, 15, 17 i aŚ, u- 


| yte będą na rzecz kredytu publicznego ; ale 


An bi Si Gy 4 7 TIRY 7 
znosić będą wszelkie ciężary cywilne i duchowne, 


dzić domami zniesionych klasztorów, obrócić je 


(ma publiczny użytek, a zostawić religii kościo- 
ły, które są sławnemi z starożytney pobożności 


`. Na teyże sessyi roztrząsano projekt ustawy 


” 


| względem duchownych, dopuszczających się, wy- 
zawierający 6 artykałów, 


ł ` 


Wedlug nich: wszyscy du- 


chowni jakieykolwiek bądź klassy i godności, 
- tudzież wszyscy mający przywileje kościelne, pod- 
legają, jak świeccy ludzie zwyczaynym sędziom, 
gdy ściągną na siebie karę Śmierci, lub hańbiącą, 


stępku i zbrodni, a 


(jaką jest: wypędzenie z królestwa, skazanie ha 


plagi, galery, okucie w łańcuchy, i wystawie- 
e na widok publiczny. Każdego duchownego, 


lxii zwyozayny trybunał. Skszani na śmierć, 
dą wetrzy dai zdegradowani pr:ę: zwierzchni- 
a duchownego; a jeśliby to we trzech dniach 
e bsło dopełnióne ; stanie się już” niepotrze- 
bnóm do wykonania wyroku; do czego przystąpi” 
Mię bez uczęstnictwa władzy duchowney. 

| Na sessyi dnia 26 września kommissya sta~ 
nów co do przychodów, zdała sprawę o budże- 
ie ministecyum spraw zagranicznych. Minister 
ten żądał 18,.86,700 realów; ale stany SŁOSOW= 
me do zdania kommissyi swojey przyznały tyl- 
ko 12 mihicnów realów (4,800,000 złotych pel- 


um spraw wewnetrznych, 


oznaczywszy -dla 
 miego 8,419,575 reslów (3 miliony 368,160 zło- 
' yh polskich), Bo A E Sa ; 
_ Tegoż dnia wieczorem była nadzwyczayna 
Sessya, która zeszła. oałą na roztrząsantiu, pro-. 
Przyjęto ezte- 
Ty artykuly. /Podług pierwszego: każdy Hisz- 
pań ma wolność drukowania i ogłaszania misli 
swoich bez ceazury. Drugi artykuł w$ymuje od 
tego powszechnego przepisu dzieła, tyczące się 
| pisma świętego i dogmatów wiary, które nie mo- 
gą bydźędrukowane bez zezwolenia biskupa dye- 
W trzecim powiedziano, iż biskup 
ie może odmówić zezwolenia, bez oddania wprzód 
Swego dzieła do cenztiy, o którey uwiado: 
hy bydź ma autor lub wydawca, który. bę- 


SARA A OE w., GL Gi: 

à Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości 

towładnącego całą Rossyą etc etc. etc.” 

Ur. Sukceśsorom zmarłey Małgorzaty Tryn- 

ochówey Chor. woysk ross. jakiego bądź stopnia, 

nienia. nazwiska, tytułu lub urzędu, gdzie bądź 
ającym, pozew edyktalny przed Sąd Ziemski 


ykuł prawa przylętego w 19 artykulach na 


Cełnieysze z, 


_jskie dotąd ponosiły. Rząd mocen jest rożrząe f s 
EIEN A ES A ; y r dy ich- przedłużają się podług 107ge artykułu. 


któryby jakiey z tych kar podpadał, będzie są- _ 


Przyjęły potóm stany budżet ministe- 


Wolno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cens, 
. i „” X j r, 


` wodztwa Ur. 


c 
RA ra 


-DOD ATEX. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 128, Ę 


Wilno dnia 25 Pażdziernika 1826 roki y. 5 


dzie mógł żądać powtórnego roztnęgśnienia dzie: 


łu, autor lub wydawca. może odwołać się do 


kommissyi, opiekującey się wulnością druku, któ- 
ra odeśle ze zdahiem swojćm biskupowi dzieło; 
aby mógł wyrzec względem .niego z lepszóm: 
poznaniem rzeczy. > 
autorom lub wydawcom udawać się do kommis= 


„ła. Gdyby. druga oenzura była przeciwna dzie- 


Artykuł czwarty: pozwalą. j 


syi opiekującey się wolnością druku, dla przesła- > 


„choiał pozwolić lub wyrzec względem tey cen- 
zuty, lub zbaczał ed przepisu poprzednich ar= 
tykułów. /, CE JONAMI X sh 
Wytrzekły nareszcie stany dnia tegoż, że obra=. 


konstyiucyi. do dnia ggo listopada. * = “a 
_ Odebrały stańy urzędową wiadomość , : iż w. 

Mexyku przyjęto konstytucyą, i żetam ażjęto: 

się wyborem deputowanych. CRK 0 

|, Dnia 27 wrześnią odprawił Królow towa- 


 rzystwie Infdntów i wielu jeńerałów ¿popis :ca= 


łego woyska: osady tuteyszey, i gwardyi: naro- 


dowey, co jest rzadkim wypadkiem «w H szpąs” 


nii. « Wszędzie witano  Monarchę radośnemi! 
okrzykami, , /. 00 DU uwib wa2 i 4 

( Jenerał Riego domaga się, aby sąd ściśle roże. 
poznał postępowanie jego.. .. j 


„ Margrabia de las Amarillas: został 
ny jenerałem poruczmkiem inżynierów woyska. 
narodowego. . rob í 


a 
mera Pw k m sin E 


, 33 a} 2% 341 
WIADOMOŚCI ROZMAITE, a 
Pszczółka krakowska twierdzi, że doktór, Faust 
wynalazca drukarni i mniemany cząrnoxięźnik byk. 
rodem z Krakowa /i nazy wał się Twardowski (pa 
miemieckh Pest), ~ A NEIE DR T: Siea 
„ W, zachodnich Niemczech rozeszła się była pogło* 
ska, że Królotya Angielska została zamordowaną.. 
` Urzędowa gazeta neapolitańska donosi za rzecz: 
pewną: że królewski jenerał Pepe wszedł spokoynie 
do Palermy, i ogłosił natychmiast powszechne prze- 


bączenie, | PAST i OŁÓW AEA E T, 
„ Xiążę Camiinde p dnia 13 października; 
W powrócie swoim ż Wiednie, dò Weymaru. 9 


Jahn używa. teraz w Kolbergu nie tylko zapel. 


ney wolności, „ale miał jeszcze otrzymacpowiększe= - 
nie pensyj,. i 


Znaydujących się, dotąd w więzie= 
niu w Berlinie: Móklenfels i Follenius, może każ- 
dy odwiedzać. Straszliwy więc spisek, za który 
pociągnieni zostali, zdaje się bydź...... SAARA. 

Rozumieją, że na blizkim šeymiē norwegskim - 


przyjete zostanie po. raz. trzeci zniesienie wszyst; « 


ich praw szlacheckich. Dwa pierwsze razy odmów. 
wit Krół swey sankcyi, jeśli zaś wniesienie to przys 
Jęte zostanie po raz trzeci, stanie się tém samém 


přawém i bez sankcyi królewskiey. (Zusch) 
y GRY in tę RUE 
„Kurs wileński ria assygnaty od dnia Ja 

października: rubel srebrny, 3 ] 

czerwony. złoty nowy rubli. 1a, 

stary rubli 11 kopiejek 39, 

85 kopiejek.) 1. > * 


‘kopiejek '58, 
imperyał 56 rubli 


Z m — s + ; PIEST „mę 
Cal. — w Wiliie w Drukarni Redakcy 


Wileń. dopiero sądzący się i w kadencji następney R 


zwykle i podług praw sądzić się: mójąty z -po=* 
Franciszka jakó męża. Maryanny * 
aktorki Mlickiewiczow małżonkow z refereńcyą do. 
testamentu roku 1817 zbra 18 datowemego corun: 
bra 12 przed aktami Ziem, Wileń, obłatowanego 
Zriarłey „Małgorzaty. Tryntrochowey, Chor: oraz 
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= 
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wu" < 


miajowas: 


3 
U 


suble kopiejek 7933. | 


dekretu Sądu Ziem. Wileń dnia 8 8bra edyktal- 


na cytacyą po sukcesorow rzeczoney Tryntrocho- 
wey w Kur: Lit.i,kopią Z Spraw.: z pozwanemi a sta- 
wającemi stanowiącego , niemniey dalszych do- 
wodów u Sądu złożyć się mających oto: Żał. 
przez lat 2 blisko u zmarłey Tryntrochowey w chba 
robie zostającey pełniła posługi dniem i nocą za 
które zawiniła umowione zł, 1000 co wyzńdła na 
testamencie i jeszcze wydzialić z pościeli część 
znacznieyszą zmarłemu ezekutorowi Szamb: Kuli- 
*kowskiemu poleciła, gdy wszakże przed zajawie- 
niem się jey sukcessorów na rozprawie w Ziem. 


Wileń. z Ur. Kulikowskiemi kap. Tryoirochem . 


satysfakcya żał. wstrzymańa i edyktalna cytacya 
determinowana po onych; przeto żał. niemając do- 
kładney o nich wiadomości podług nakazu rzetż0- 
nego Żiem. Wileń. dekretu adcytuje i prosi: cho- 
ciażby pod (niejawienie się sukcessorow zmarłey 
Tryntrochowey przez ninieyszy edyktalny trzykro- 
tnie w Kur. Lit. zamieszczony; zapozew jakiego 
bądź. stopnia imienia nazwiska: tytułu i urzędu po- 
wołujących się Sądzenia zł pol. 1,000 z procen. 
tami od datty smierci rzęczoney Tryntrochowey 
i evfiónsami prawnemi zł. 800 oraz za część po. 
scieli zawładaney i iiżytey r. s. 70 na wszelkim 
majatku po oneyże pozostałym gdzie bądź okazać 
się mogącym oraz tego co czasu sprawy proszonym 
będzie. oos (SR e 

Roku 1820 óbra 23 dnia Woźny w Sprawie: 
JPP. Frańciszka i Maryanny Micktewiczow ko- 
, pią tego edyktalnego Pozwu przed Sąd Ziem. 
Wil. dopiero sądzący. się i w kadeńcyi następny 
podług prawa sądzić się mający pó sukcessorow 
zmaiłey Małgorzaty Tryntrochowey Chari woysk: 


ros, w jakimkolwiek bądź stopniu, mieyscu i jakie- 


go bądź imienia nazwiska tytułu lub urzędu zo- 
stających do Redakcyi Wil, dla pomieszczenia 
tnżykrotńego w Kuryer Litewski: podałem i pra- 
wną rozprawę ogłosiłem, Mateusz Bolewicz 
Woźny Ptu Wileń, Aj 
Wolno zamieścić do Kuryera Lit, Mikołay Po- 
marńacki Sędzia Ziem: Wileń ps 


det POWY WWE GW) 0: 

u, IWa.ulicy Wileńskiey niedaleko. Zielone- 
go mostu w domie navożźnym murowanym: pod 
N: 854 żndydują się do przedania za cenę po- 
mierną, amo Kocż Petersburski wygodny mało 
używany; 2do drążki z dysżlem też mało użys 
„Wane na cztery osoby wygodne, Stio sanki zimo- 


we nowe ż pudłem krytym i na resorach, ktoby . 


sobie życzył co z łego nabyć, dowie się o cenie 

u murgrabiego tego domu P. Byczkowskiego mie: 

szkającege na dole od ulicy: 

„Do handlu niżey podpisanego sprowadzonó swieżo 
następujące towary, . 


Oliwa Prowańska riaylepsza butelka r:1 25. k: 
Kapórki swieże «: . flaszka r = — 
ttbki 8 © a . w . . flaszka — 75 — 
Surdęless.,0:04.4 +4. 4 fladzkq ahesoi. 
Musztarda. C. « «s „ ;. banka. 42/60 «= 
Piecolilia + s « 4 ateis słoik W 250 = 
Quin Sauce +: «4: Jldszka 1. 56 — 
Corałech. | « «_u «.4.«.). flaszka. A. 50 — 
Stoughtons: Elixir (gorszkie krople) flaszka 50 — 
Peppermint Essence . . «. flaszka == 5o — 
Peppermint Lożenges : s ; pudełko -= 5o — 
Owoce w koniaku : : . . flaszką 4. 25 —= 
Slióy suszone (tabpóesj : « koszyk 1a, $ 
Grusze suszone (tappóes) +: kosżyk Zi 
Konfitury suche francuzkie różne pudełko 5 —. — 
— — — <= — falę pudełka 3 = 

; => — Prunelleś ' . : pudełkó 2 50 — 
Migdały hiszpańskie s « +4 funf & 50 — 
Rozynki atackie : + : . « funt = 5o 
2 50 == 


flerbqta czarną ordyneryyna funż 


(JP. dAloizy Nentwich artysta grający na gi- 


E 
* . 
+ i 


Również herbata w lepszych gatunkach , Pierniki 
Toruńskie na różne ceny, i rozmaite inne towary. 
Józej Kopsch. 


'O zgubionych papierach. 

1. IWiżey podpisanemu, w przenoszeniu się 

z domu JW. Malewskiego na przeciw remizy, 
zaginęły papiery w arkuszach, więcey 60, ćwiart= 
kowo poskładanych i zapisanych, po większey 
części, łacińskim językiem: niektóre nawet rok i 
właściciela imie mają wyrażone. Jeśliby się ko- 
mu jakim sposobem dostały, raczy je zwrócić pod- 
pisanemu tu właścicielowi, mieszkającemu dopiero. 
w murach uniwersytetu na dziedzińcu Sto ` Jań- 
skim; który z naywiększą wdzięcznością dla do- 
brego oddawcy nagrodę przyzwoitą , pieniędzmi 
lub też xiążkami , przyrzeka. 
Alexander Bohatkiewicz. 


s Gitara Hiszpańska. ; s 
2: Przybyły z Wiednia do tuteyszego miasta 


tarze hiszpańskiey, mając zamiar przepędzić zi- 
mę w tém mieście, ofiaruje się dawać lekcye chcą 
cym się uczynić na pomienionym instrumencie, mie- 
szka na zamkowey ulicy w domu JP. Wolańskiey 
pod N., 186. | 


1 
4 


„| 


Mieszkanie do najęcia. AE 
5, W domie dopićro JIV. Hrabi An- 
toniego Niesiołowskiego kapitana woysk | 
Polskich, pod: zamkową Bramą wanym. 
mury po Rochitańskie żnaydują się do 
najęcia Kazarmy i Stancye ze Stayniami 
i VVozówniami. Ktoby więc życzył z przy- 
jezdnych za interessami np. do Skarbo= 
wey lzby it. d., może mieć każdego czasu. 
od pory do pory potrzebną sobie lokacyą, żą- 
dający niech się uda dla umowy do mnie. 
w tymże domie mieszkającego. 
W. Mikołajewski, 


Zbiegli 

5. Na dniu 12 tego miesiąca unikając od wzię: 
cia w rekruty ż majętności Grabowa: w powiecie | 
wileńskirm parafii Iaboryskiey położoney dziedzi= | 
ctwą JW. Podkomorzyny Grabowskiey zbiegł czło= 
wiek na imie Alexander Jana syn Karpowicz pod- | 
dany, skaskowy, mający teraz lat 25, wzrostu mier- 
nego , ciała obfitego, blondyn, nosa pociągławego, 
oczu błękitnych , twarzy pełney, i okrągiey, w o- 
dzieniu siermiężnóm, mówiący po polsku dobrze. 
Raczy przeto publiczność dać baczność , skutkiem | 
której, jeżeli zostanie poznany wyż rzeczony zbieg, 
tak za złowienie, jakoteż i dostawienie będzie na- | 
giodzono. co ż woli mojey aktorki podpisuję, Datt 
w Wilnie roku 1820 mca Obrą 17 dnia. | 

OAN erzy Bartoszewicz, | 
| Takowa awiżacya może bydź do druku prżyję: | 
żą Michał Wędżiagolski Asses. Sądu N. Z. Wilęń. | 


©, 8. Na dniu 27 zbra roku 1820 ź dobr Zauszą 


"tw pcie Newogródz. gubernii- Grodzień. położonych | 


zbiegł ogrodnik nazwiskiem Maciey Szulo, czyli 
Szulcit naczyniwszy niemało szkody. Podług wzię* 
łego sládu miał póyść prosto do Wilna dla dô- 
stania mieysca; uprasza się więć tak publiczhość, 
jako též władze o danie baczności , skutkiem któ- 


„ rey; jeżeliby kto go poymał, otrzyma nadgrody óżer, 


zł. 20 z udzielńym powrótem expensy za dostaw- | 
kę do Zdusza od nili za konia po zł. 1. W czém | 
przez ninieyszą awizącyą do gazeź podaną w imie- 
niu JW. Graffa Morawskiego Generała i kawależ 
ra naysolenniey zaręczam. Dat w Wilnie rokib 
1820 mca bra 17 dnia. ; A | 
b. Prezydent i kawaler Dederkds 


